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Czy arcyb. Kowalski 
nałoży 

do ta:nei organ!· . 
~acji masońskiej? 

Patrz str. „ J. 

r ces Marjawit # w Płocku. 
Se sacyjne wyniki intymnych 

aioteresowanie procesem coraz 
badań lekarskich.. 
bard-ziej w·zrasta. 

~w. Peldmanowa, żona biskupa. świa-
dek obrony. 

s.unkach z własnym ojcem. Tomas1ków­
na z oburzeniem mówi PTzedstawicieb· 
wi „Expressu": · 

- Mój ojciec jest wprawdzie n.fo­
szczęśllwy 1 zbyt wiele pije. ale ludle 
doskonale w:edzą, ie wogóle nie może 
być mowy o tycb !"zeczach, jalde ze· 
znano o mnie w sądzie. Rzeczy, które 
pow'.edziałam o swej rodzin;e f eldma­
nowi były powiediiane poo ta!emn(!cą 
spowiedz.t Teraz jest jasnem~ ie tajem­
n:ca spowiedzi została naruszona. 

Masowa sugestia 
tw:erdzi ieden z obrońców 

- Jak pan, panie mecenasie, oce.1:a 
naogó/ wszystkich św:adków w pro.:e· 
sie Kowalskiego? -- pytamy jednego z 
obrońców. 

- Dzielę świadków na dwie ka•e· 
gorje. Jedni są inteligentni jak tip. f ~ld­
man i ich jest doprawdy przyjemność 
badać. Inni wvk:nują taki bra int .Jli­

d~e się pc&ói, w ldórym umarła mate-, 
czka Kozłowska i w któcym wszystko 
zostało utrzymane w tym stanie w jakim 
z.na.j.dowało si ępodczas oistatnkh chwil 
życia matec2'Jki Kozłowskiej, Wczoraj 
odwiedziliśmy p'Okój, Mieszt.'lta w nim o­
be-cnie arc. Kowa.lr.;ki, Na sofce na .kt6r0j 
umarła Kozłowis\ka leży ta sama pościel, 
obsypana kwiatami. Zakonnice codzień 
zmieniają kwia.ty. Na stole leży zegarek 
Wskazówki nie poruszają s!ę już, wska­
zując gcdzinę 4.30. O tej J!odzinie nad ra 
nem w dniu 23· sierpnia 19?.1 roiku zmar­
ła Kozłowska. Obok ze1ar1ka stoi sz;klan 
ka z wodą.. Z szkfan.ki tej wypiła ostatni 
łyk wody Kozła.wska. W klaszforze iS"tnie 
je zwyczaf że każ.dy duchowny ma.njawi­
oki po świeceniach dia.1końs1d"h m'\l!Si się 
zameldować matęczce Kozłow~tkiej. 
Zwyczaj ten odbywa się obe~ie w te.n 
soosób że nowo wyświęcony d;ako-n pod 
·chodzi do sofki na której zmar:.a Kozło­
\W'ka i całuje skraj ~duszki oraz koł· 
ciry. 

gencji ie nigdy nic wiadomo dokąd ba- ((ilka procesów 
dan·e zaprowa1zł. s~czeg61nie w tvm 
pr?-cesie rozdz'.ał ,ten jest zupełnie wy- 0 krZVWOprZVSi~StWO . ' 
razny ,g-dyi św adKow1e pochodzą z roz- . " ·• 
ma'.tych sfer. Fo1atem uważam. ie ra r W kuluarach s.ąidowy.ch rozieszła ·się 
cafvm procesie ciąży wśród różnvcb wczorai pogłoska, ia-l<oby remlrtatem o~ 
świa.dków 1al<aś m2.~nwa s•·~est!a, kt6- becne~o procesu miał być cały szereg 
rą bardzo trudnio iest wytępić. innych procee'6w, zapo~ząt1kowanych ·za­

l'ówno przez o~ikarżyc;eila jak i obronę o 
krzywo.~.zysięstwo. Zezna,nia świad•k6w 
odibieiaią od siebie zarówno w zema­
niach własnych czyniooych róimemi cza­
sy jak i zeznaniach, które powinny się 

Pokói śm:erci 
mateczki Kozłowskiei. 

Ks. Fek1iman w czasie wczol1"a~zycb uz.m~·ełniać, w niesłyc-ha,ny siposób. N~e 
zem.ań wspomniał h w klasztorze znał- ufoga kwestji że na dnie proceS!U leży 
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Ks. Nowakowski, św1aaek obrony. 

gdz:eś potworne kłamstwo które wyś· 
wi.etlić są w stanie jedynie sziczegółowe 
badania, takie, jaikiah dokonywa &ię w 
ł"rocesie o krzvwoprzysięstwo. 

Dz"ew:ce, m·mo, 
iż m"ałv dzieci. Wobec zez.nań świadków w pro.:e· 1 · ro em a V tatorem. 

s~ a w szczególnośc1 w dn:~ wczoraj- · · 
szym jakCJb-y pani Os:nowa matka i;rtó- - • .Lond~n, 2 paźd~te;_nika. dłożyć kr.ólowi do p~cfp'su ~z1?re2 roz· . Podcza~ wczoraj.szego przesłoohiwa-
wn~go świadka oskarzerna miała być u· f • Ja.'{ dono~1 „Da!,y T~.e~rap?1 z gra porzrdzen natury P?1ityczne1, których nia ŚVf · księdza Kopysyńdue.go padło za 
s_µn1ęta z klasztoru wskutek tgo., ie ;est mcy franc~sao • lus:i pansk1~j. miała się król nie chciał podpisać. . I pytaa11e ze strony_ przewodn~zaccego są· 
wenerycznie chora. pani Osinowa zlo· • o~być rzelrnmo gw;iitowną ro7mowa Wobe~ te~o Primo de Rivera zgło· du, p. M~mentow1c~a czy sw. Zltla dr. 
tyiła przed.staw ciel'om prasy następujw !·m!ędzy krćlem Alfonsem oraz Primo de sił dymłsrę na ręce króla. j ~e:::.Złkow1cza. P~a?1.e t~ minęło be~. wra 
ce ośw adczenie I Riverą. I Jal' donoszą z zup~fnie autoratyw- zenia. PrzediStaw1.c1elowi „Exipressu oś· 

- lstotr•h j~tem chora dZi-edztcznfo .Jak wladon;io. powrócił niedawno 1 nych iród:?ł, nastę~ca. Primo d~ Rivery ' wiad:::zył_ jed.n.a.k lu. prała~ ~ęski, że d·r 
ti:t ociy i leczę 5·ę już od lat. ·sama so'J:e król Alfons z ąu;.szell~ pobytu za~ranl ma być jed?n .z b•JS!uch cz.łonJ.ów ro- Beczlkowi.cz r~ca.ipewne sw1atło na 05c 
nic ni-ero ie z chęci zn es.ławienia mn~e. cą. Primo de Rivera miał podobno prze 1 dz.iny królews.d~J. bę cLr. Kopvsynsk1~~0~ •• 
ale przecież już mam dorosłą córke.~ ·--- ;- Ks. Ko~ysynski badał ~an~olin~ 
Dlatego laśn l e chce powiedzieć, że u- D w s~ i stwłerdz1ł że. są on~ dz1e~ca.mt. 
'">dzitam CZ\'Oro dz1eci. wykarm lam o arszawy WYJ·echal1· C1ekaw~ze.dale~o Jest, ze bad:in1a I~ 

. własną p:ers ą i są arie ab~otutnie ~r·Y . ~opysyns~1ego J~o t.e~~rza s~1e.1'Clza1ą . 
. ··1.ie N:e -.~·st rówmez prawd-a,. jabry d I I b ł ł I Ó I I Ó i_ł. zak~tlJil1ce ma!1Jayll'łikt rówm~z ł ~ 
·moJ mąż ucie.kał odemnie do Francji... e egac ro O O ( W przemy S O WC W• sti:hie.1 po urodzeruu cfz!ec~'! zostawc;-Y 
·rJor't;;, 7.il . . I .. h 1 kl j b l tó.tt 2 "'d I 'k J Z . • . dz1ew1cemf. K-s. Kopysyns1k1 1~t siuer.r.a-1 ~ ,· e,~, ~.uc1 ~? s.le_w c. e y on J , paL z erm a. ram1~ma . or~amzacji robotni-. listą chorób wewnętirznyc.h i ai!ms;el'lji i 
w <:-,m;.t e~e. al!1 \\i: ~~1g!~ t wr~.z z l8 1 W dni~ d7isiejs 7y~ ważą się w czych wyJechah: po_s. Sz.~zerkows~1, ma dużą praktykę w mieście poza OOlasz· 
t.~1ąc":rr. 1 innv-..h L.f....,er.ow \'• z . ętv do l \Vars7aw1e losy streJku powsze~hne- pos. Zerb~. Walczak 1 Gohnski (zw1ą- torem. 
n: ewo!; rl>! z ho~ s zewik c.,v 1 w,ysLnv :50 wtókn;arzy w Łodzi. Mmi~łerstwo I zek kia .Jwy), pos. Waszkiewicz. Kaź. 
na '"YSP ol a~~:ieck:~ . q:r te;:?"n c;-::1su rmicy bowiem pra({nąc przyczynlć się 1 mierczak (zw. polskie). Kieszkowski, A 11eł do św~adków. 
n e mam o nim i adnvch w.ado·r· ośc1. do polubownego załatwienia sprawy, I Mruk 1. Plewiński (zw. chrześcijańskie). w celu przyśpieszeni.a bie~ roz. 

zaprosił?. Jak to donit>sła dzisieJs?a Z ramrenl~ prze~ystąw~ów - 1nż. ipraw sądowych iprzewodniczą,cy · g.ędzia 
,.Reprb11ka" orzcd:tawici~łl obu stron,' Rumpel (w1elkl .związek) · 1 mec. Paw- Momenitowicz zwrócił się do świadików 2 
che ::~ bv odbyli oryi raz jeS7CZ~ k?n.f~: fow~kl (zw. ~raJowy). , I naipomnieniem aby nie nadu.żywali pra­

s~ e „ Ex "'re 5 SO w i.. ren-.:Ję przy udziale prze ds ta w1c1eh . Konferenc1a,. na kt©rej <'.>hecny bę- wa zgłaszania Wlllimlków illa kon.feren,qję, 
rzącrn. · dTie ró,vn!.eż łód 7 ki inspeKtor pracy -~owjacc to prawo tylko wtedy, gdy bę-

W toku w~zora!1s.-•ych zezn~ń powk 
dział na r9zp~·awie ks. f e·:dman. że św. 
i~Qanasik6wna bvtla w niemoralnych sto· 

Ozlś o god~. 7 rano wyjechali do, Wo'tkicwicz, odb~d~ie się pod prze- dzie chodzić o no'\Ve wyświetlenie ucie· 
Warszawy d~bgaci związków . zawo- wodnlctwem ministra pracy dr. Jur„ gółów w procer:e. 
dowych i przemysłowych. ł kicw!cza. · l Cłu dalszy Q3 stroulcy a·eł. 
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Robotnik-burżuj. 
Amerykań,ki robotnik 
tv ie le pie.i 
niż niejeden kupiec 
łódzki. 

Wyspa straszliwej groozy i śmierci. 
Sołowec , ys a, położona na Białem Morzu 

jest te ~ / ydarzeń ścinających kre\v 
w żyłach. 

- - I l'lareszcie I 
111~~~.~!;.~~1!cm~:,.w.ko1~ PNa ~zerw.ony~ .wul~anie. I SZPIBDZY I 
Została żoną 

1\a Węgrzech niejaki Józef Drotos za· omruk1 opozycy1ne trockistow przeciw cbecnym I którzy prowadzili robotę wywro I 
no~ował gosipodar~a Ludwika Ujja, na-, carom Mosk wv. tową dostali się pod klucz. -
mi6w1ony do zbrod111 przez żonę zamor- I Szczegóły, ze względu na toczą- • 
~owa.neg?, która sł)'.'nęła w całej okolicy W prasie sowieckiej ukazał się pełny sowieclci. Ostatnie zarządzenia władz so ce . się śledztwo narazie w ta• llt 
1ako kobieta demoniczna. tekst przemówienia, wygłoszonego przez wieckiclt w zakresie aprowizacyjnym jemnicy I 

Mordercę i żonę Ufia skaza.no na do- Ugłanowa na plenumu komitetu organi- stwierdza.ją, z.daniem „triokistów", cał-1„„.„1...;.1_„ fywotnie więzienie. Po osiemnastu Ja- za.oji komunistycznej w Moo.kwie. kowitą kapitulację rządu sowieckiego - lliiiill 
tach Drotosa wypusz.czono na wolno~.: Przemówienie to zawiera sensac:yjne przed żywiołem kapitalistycznym w rol-
e powodu jego nienagannego prowadze- rewelacje o akcji „tcodci.sitów'' w Mos- nictwie rosy0skiem. ~--·--·····--
tia się w więzieniu. kwie. ••••llill•••1•••1••••lli••••••••••••••-

Drotos powrócił do wsi rodzinnej, . Jak o:kazuie się, zwolennky Trockie- 8 7 • d • ł 'ł 
gdzie tymczasem córka zamordowanego go nie zrezyznowali z waLki przeciwko · rocznica Uro Zin ,, ygrysa • 
Ujja wyrosła na piękną dziewczynę, li- Stalinowi i jego zwoleooikom, a przedw 
:zącą lat dwadzieśda trzy. nie prowadzą wytężoną akcję or~ainiza. W dniu wczorajszym jeden z :iaj· 

cy]ną i agitacyjną. większych francuskich mężów stanu, 
Pomiędzy mordercą ojca a córką za- We \Wzyst'ki<:h prawie wtytucja.ch i współtwórca traktatu wersalskiego Je• 

mordowanego zawiązał się stosunek mi- przedsiębiorstwach sowieckich istnieją rzy Clemenceau, obchodził 87·mą ro;z· 
'°6ny. tajne kólika „trocltistów", ro.zipowozech- n:cę urodzłn. ,,Stary Tygrys" cieszy s:e 

Po dłu.ższem wahaniu postanowili po niający liiteraturę propagandową. Ostat- do dziś dnia doskonalem zdrowiem fi· 
ł~zyć się śłubem i przed kilku dniami nio rozpowszechniane były w Mofikwie z~zner.i, nelnią władz umysłowy~h. 
młoda dziewczyna wstevpiła w związ.ki uJo1.ki o rzekomej chorobie Tirookiego pogodą i humorem. 
małżeńsikie i morderc"' ojca i dawri.ym 

1
oraz „Błękitna Księga•', ~awiera}ąca roz· Za miesiąc upływa 10 łat '.>d chwili 

kocha.nikiem matiki. m.a.i!ł.e doilc.umant.v. komo:romituiia.ce· rząd "!I którei· Clemenceau został -1>0wołauY 

d-0 rzędu 40 „nieśmiertelnych", rówuO' 
cześnue z marsz. fochem. · 

„Tygrys1
'. który jest wrog'.em wszel 

kich „utartych zwyczajów", do tej pory 
nic przywdziali jeszcze stroju akadctni· 
c'kiego i nie wygłosił obowiązkow~j a· 
roczystej mowy ku czci swego poprz1Y 
"dnrka, którego m · e,iisce zajął w Akade" 
mii.. Ero:la fagueta. · 
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Proces Marjawitów w Płocku 
Dzień dzlsielszy na sall sądowei. 

Godzina 9.30 rano. Na sali sądcr członkami taJneJ organlzaclt mas~>J1• mąją w dalszym ciągu dyskredytować . ty staczały formalne watki o miejsca 
wej zaczyna się zbierać publiczność. skieJ. Do loży masońskiej należy w pler świadków oskarżenia. Kancelarja sądowa wyda.;e dwa rodza.je 
Woźni sądowi z wielką skruoulatnośclą wszym rzędzie oskarżony Kowalski i kartek. Białe i zielone. Białe na miej-sca 
badaja bil dy wej~cfa. Na salę wchodzi jego zastępca feldman. Obroń cy przemówią stojące a zielone na mieisca siedz'łfce. 
adw. K"bvl!ńskl. który w dniu wczo- · Pooiadacze białych biJetów za,jmuj.ą miej 
rajszym bvt nieobecny na rozprawach. Oskarżony adoru",·e w końcu b tvgodnia. sca i pouąa musiała kilkakrotnie rinte1"· 
Brak natomiast adw. ~miarowskie~o. o rozmiarach procesu płockiego weru;ować w zatargach między ptthłicz· 
którv w sorawach zawodowvch wyje- tv I ko pierwszą żonę. świadczy fakt. że wszystkie sprawy z nością a woinymi. Charakterystyczny 
chał w dniu d~isiejszym do Warszawy. . wokand:v zostały usunięte nawet te, !.n.cydent zaszedł na tern tle z owym goś 

Go<J;ina 10 rano. Sala nanefnla się Og-ólną · uwa~ę zwraca fakt, że os- które przypadają na dzień 12 i 13 paź- ciem z Siera<lza, o którym p1sal iśmy już 
pub1 ic".nością. Brak już zuo~łnie miejsc. karżony Kowalski w .czasie przerwy dziernika. Wobec tego należy sie spo- .przed ki:Lku <liniami. ów gość z Sieradza 
Woźni usuwają publiczność, stojącą ~ jak również i przed posiedzeniem prze dziewać, że koniec procesu przed ty- niejaki pan P. który specja1nie przyje­
przv ścianie. j chadza .się po saa ze swą pierwszą żo· mi datami nie nastąpi. Przypuszcnlnie chał z Sieradza na proces do Płooka zdo 

Go-'2łna 10.ao. Dzwonek. Woźny o- ną Izabelą Włłucką. fakt ten jest dla- przemówienia obrońców nastąpią w był się na c.zyn niewiarogodny. Oto na 
majmia basowym głosem: I tego ~n.al'!lienny, że na sali znajdują się końcu tego tygodnia to zn. w piątek lub swojem mie1;scu wywiesił 'kat teczkę: 

:-- „Wst~ć. sąd idzie". . • równ1~z. mne zakonni;e. _które według sobotę ewentualnie na początku prt y- „To miejsce j~t zajęte". Gdy po połucl. 
Przewodmczą~y. wzywa daleJ, s~!ad ze~!łau swiadków os4arzeni.a są rów· szłego tygodnia w poniedziatek. Zaio- niu okazało się że miej.sce jego zlekcewa 

ka k~ .. K~pystyns~1ego. Kopys~yn~k! w , 11Lz ż.onamł ~~wa~~łe20. Mi_mo to Ko.-
1 
t;resowanie procesem nadal olbrzymie. żono i iktoś inllly je zajął wyn:!kła awan.tu 

olfrózntcnm od mnych mar aw1tow I w_ąlsk1,. p:zynaJmnteJ, na sali · są~o~eJ! . Napływ do Płocka nie słabnic. ·ra którą rnatyobmiast zlikwidowano. Pan 
nosi na druvim palcu prawej ręki złotą ma z nimi bardzo mało do czy1r1en1a 1 l F. musiał zrezygnować ze swego mie.j·s·ca, 
obrączkę, albowbf!l wstąpił d? kl~sz· P?.ś.więca c~ły ~~J~y czas tyl~o Wiłuc Pomysłowy pan ale zapowiedział że znai1d:zie iooy spo-
toru wraz ze swoJa żoną. Inni księża k1eJ. W dnm dz1s1eiszym maJą w dal- sób na zarezerwowanie ooibie mieij·sicą.; 
mariawiccy zaś pobr:i.li s~ę w klas'to- szym ciągu ze.zi'!awać ś"YiadkJw.ie o- . z S;eradza 
rze i na palcu praweJ ręki noszą obrą- brony, przewaz111e zakonnice a m1. ędzy 

1 

• 
czkę czarną.. nimi Markowska, Kalinowska. J<:.ub:cka W dn.iu wczorai·szym sala była wy-

. · I Krzelewska. Zeznania tych świadków pebn~ona po brzegi pwb.Hcznością. Kobie 

Arcvb Kowalski 
na'EŻV do taji1ej 
'orpanizacii masońskie;? ' 

Kult • rozpasania zmysłów 
uprawiały .se!1ty reH ~iine przed wiekami. 

.w dniu d:dsiejszVm w g:odzinach po M · 1 · · · . • 
ranrtych rozn'.osta się wiadomość- w ku . a~~~wlc. ze sweml „m!s~c~neml w10dących wprost do zboczen erotycz-
lua1·acl1 sądowych , że i;!łówni przywód sl_u.bami maJ~ wielu poprzc.dnikow w nych. . 
cy. · ruchu mar·awickie~o w Lodz.ł są 

1 

roL-nY.fh sekciarzach z ro,'='ma1tych ep9k ! • Wy~nawcy Jo~ S1!11tha. z Sa~t Lak: 
· J . ł kraJow. · · 1 City wierzą, ze dz1ew1ca me moze byc 

li Al.81a1Jlllm2111111 ·w Xll stuleciu we Francji powstała 7bawiona, dlatego każdy prawowierny 1 

fi - · I sekta „Braci woine20 d„clta", którzy , Mormon obowiązany jest jak na~większą 

. R """~ K ·O R D · szerzyli potem. swą naukę także w . Niem 

1

, ilość kob'. et wpro. wadzić do nieba przez 
.. _:- , · czech i w Nid~rlandach. Głosili oni za- pozbawienie dziewictwa. 

fi :. . I sadę , że po dojściu do pewnego stopnia Mężczyzna posiadający wielką ilość 
Ił . doskonało.::ci odjęta jest mo.lna-~ć grze- żon , stanie się w niebie aniof em - twier 

l<siądz katolicki 
na sprawie. 

Z ramie·nia kutiji r:zymsko-katoHckiei 
pirzy1Sł·UJchuije się obradom ks. prałait ·Pę­
ski. Przez cały czas tirwa:nia Pl'Ocesu. sie. 
dzi on obok stołu c1:1a prasy... Prócz ks·. 
prała.ta Pęs.kiego na sa.U -sądowej nie hy 
ło dotychczas ani jednego księdza kato· 
liiclkiego. 

li r~mantyczn. ego nastroju, . I szenia, to też wszelkie nadu.iycia eroty-I d~ą Mormonowie. Tego rodzaju wierze-11 ś1Iczn2go kolorytu, · . czne ,,wybranych" są wolne od grzechu I nia, oparte na jakimś obłędnym mistycz-
fas_cynu~ą. cy~h scen miłosnych, 

1 
Sekta ta - jak stwierdzają ówczesne za . nym erotyzmie, prowadzą do ohydnych . 

. , p~rywa1ąc~J ~ry.. .. . piski - popadia w obt~d erotyczny. I rzeczy, alb'.}wi~m małe d 7,iewczynki u-
m1strzol\os ieJ rezyser11 . ·1 „folgowali swobodnie wszelkim chu fnlieraAce brod?:bice .Mć o! rhmdoni poddają de- I 

Dziś i dni nasłę'j>nych 

Prour am otwarcia to f•lm ciam zmys~owym" - powiada dos:ow-1 oracJI, ~ Y z awi c u~z~: . 
- • • . i nie akt o.skarżenia ó.wczesny, skierowa- RosyJska sekta ,.chłysto:v. • z.ałozo-

1 ł\rcykslązę · 1 ny przcc1.wko Braciom wolnego ducha'. na w 1834 r .. przcz Daniłę fllmowicz, po 
- " cz::l.tkowo miała charakter ascetyczny. 

· · · · . · · Badania polskich uczonych wykaza- Potem przyszło zupełne zwyrodnienie · 

I • · ·1 ły, _że w X! V w. ~8:potyka~y w Polsce zmysłowe. „~hłystowie", odznaczający ·1•edz1e - na slady dz1afalno~Cl ,,Braci \VO~nego du- S .ię W życiu prywatnem niezwykłą uczci 

I . · · 1 · cl~a", Sekta ta z01knęla zupeł01e w XV waścią, ohydne orgje erotyczne włączyli 
· · wieku. do swych ceremonji obrzędowych. W · 

I I Znana amerykańska sekta Mormo- czasie nabożeństwa gaszono światło, wkrótce nów, założona w 1830 r. przez Joel członkowie sekty wpadali w trans i bez. 

I 
· , . , .

1 
Sm~tha, którego w 1844 r. zlynczowano 

1 
ta-·nie na los szczęścia łączyli się ze 

• . W "Lu NIE" 
1 

pos1ad~2,!'.gmaty oparte na zasadach, , ••tą. ma 

.„.„„1„„.„. Wyniki raidu automobilowego 
N'1 dworcach dnokola wn11wGiztwa IGdzkiago. 

. Bmil Janllings 
- w filmie -

Niepotrzebny 
człowiek. 

- Orkiestra znacznie powiększona. -

!Po · ząt ~k o godz. 4.30 

• 
Bilety ulj!owe oraz passe-partout nie- łJ!9lł 

ważne aż do odwołania. · 11111 

'lrr li 
Łódzka organizacja 
P.P.S. m US i by Ć CZ\/ S { 0 W dniu onef!dajszym ukodczył się told (Om) 9) Pucha! (Olsmobil) 10 Kiebsz 

J raid automobllowy Lódż - Kalisz, Ka- (Esex), 11) Strabach (Esex), 12) Karol ; za Opozyc: (\ WObeC rzą<fu •. 
Akcja naczetnecio lisz - Lódź. w raidzie brało u.dział 19 Kiister (TatTa), 13) Czyllingraa (Buick), 

k . d lk' • maszyn, mimo to raid Uikończyło tylko 16 14) Teschc (Austro-Deun!er) 15. Ramisch Łódi. 2 października. 
Om:sarz~ ~ Wa I zawodn~kó~, któr.zy pz:zybyli do Łodzi w (Studeb'!'c~er)~ _16) Triibe. . Jak się „'Express" dowiaduje w zwtl!ł 

~ ep1dem,amr. naistępu~ące1 kole;nosc1: J· \Yyniki ofbCjalne któr'; opracowuuelzlm z obradami rady naczelnej P: P. s. 
. 1) Eisert (Tatra) czas 13,24. kom1~a sportowa Automobillklubu w Łu w Warszawie i wysunięciem rezolucji 

Łódź, 2 p:iźdlternlka. 2) Kebsz (Austr~Daimler), 3) Sbuk ·dzi podane będą., do wiadomości w dniu! P'"zez posta Ear.ickiego, domagającej 
W sw.o~m ~iasie .. ,.=: ... prc&s" . nit:j~-1(Słudebaker).4) Steigert (Om), 5) Scbwei Il jutrzejszym. się utn,ymania opozycyjne~o stosunku 

dtokrotme zabt~rat .1uż g·0s Vf sprawie 1 kert (Om)t 6) Kiister (W,) Tatra, 7) Poz• Szciegóły pierwszego etapu na &br. partii do rządu, w łonie organizacil 
rorządków san:tąrnych. pantiJ<\Cych na nański Kaz. (Austro-Daimler), 8) Bi.eh- 7-ej. łódzkiej odbyło się posiedzenie lokal„ .rnsz'.'ildt dworcach, urzęda.:h poczto-

h d nych władz partyjnycb, na którem po· wy.; it . i i t • ~ . . Otńi., jak się obe.:uie dowiadujemy, p f • f Ó k • stanow ono przec ws aw1i.; się ugot.o· 
m.n.stcr spraw w~·.vri.;trtnv.;h i<ti<O _Or n o!! r a i cz n e po cz w I wej rezołucji pasła Jaworowskiego i po 
niczL~iny komisart Jo wat{i i epide- ~ przeć tezę pos. Bartickie~o. 
11,~am: wystosować ma \V na.,lbiiższym kto"' rych p Romek n=e sprzedawał Uchwała ta fest Jednocześnie wyra~ 
C{:asie do poszczegóiny.:h m:ristcrstw • . - · • ną dyrektywą d.a delegacji łódzkiej, 
vr.,mo, w którem zwró.:: uwagę na kó• . · . Lódt, ? patc!z!ern!ka. ski - I wreszcie wpacfl na pomySlf, kt5r I która brać będzie udz.iał w kongresie 
ri:.:czno3ć sanacji tyc~ ~t0su11ków. Dwaj serdiecz.n: przyjaciele .Aleksau: ry w _Jet{o prze~~~auiu by_l najlepszy. P. P. S. w ,Sosnowcu. 

der Ro~ek I Wac.:ław Bci:Iońsk: . zosc~l1 Udał sie do poliCJI i ~skarzył Romk.a ••••••••••H•••HH•••••H••„ Kat:sz chce być wrogami. Trudno Jest dociec, co ich wra I o SIPJ"!edat pornog:raf1cznych pocz:~o- • 
ściwle poróżniło. faktem jest jed111ak. ie 1 wek. • 

w o; e \\ o"' d twe m Romek zaprzysiągł zemstę Balońsk:·ernu I PoDcja w tej sprawie wszczęła . d.J· doREKl,AM GAZEfOWY'Oi 
• . Z • i słowa dot.rzymal. Pr..ied kil·ku dinia:mi c:1od.zenle. Przeprowadirnno rewi:1je, CENN!KQWDQOSPEKTÓW 

lódt, 2 patd.zier~!ka. w _Jak_cjś ~rukarni ~bsitalo~a.r druk', wy~tady I wreszcie ustalono, .1ż osKar· ~~~g/g_,,~~~r't;~jl 
Jak s!ę „Express" dow1adu1e, rada ktorych tresć dosłownie brvm1a•a nastę· l żerne było zupełnie pozbaw.one pod· QYSUNKIPROJEK!YREKLAMO'NE 

miejska Kalisza postanowiła wszcząć pu!ą·co: „Tu mieszka świnia 'Wacław staw. iWYDAWNlUE WYKOttrWA 
en:irglc:me kroki na te~enie władz ce1;- li Balo~sld". Druczki . te pr~yle~· f na - Balo(1s:ki .chcfal mnie „~akować' 
tralnych w Warszawie w kierunku drzw:ach 1..oknach ri1ll'c.szkama 111edaw· ale to mu się n:e uda - tw1erd!z1ł Rtr 
stworz ~nia nowego województwa z sit: negv przyjac'ela. Balońsk.i domyślił s1~. mek. 
tzibą w K~liszu. . i kto mu spfatat f.igla i z~pałał chęc'ą oJ· I rze~zvw:§c!e skofl·C'Zyło scię na tern, 

l~ada mie,;ska wyfonita w tym celu · wetu. . . · \ze Baloriskl z·ostał ooc1 'ą~11tęty do o1p'l· 
specJa' ny komi te~ który rhi:i za:fać s1ę l: . ·_,.,. .Coby . tit takJe_g,o .w.vijiyśl:'ć. żehy . v.. ied.zia,Jiności . karnej za fał'Szyw.e o,s1kair-
tą sprawa.. mnie nooa.niiętar ......:: kombdinowaił Baloń· żen:e. 



~lr. 4. 

Dziś I dni następnych! „ 

KSIQZnl\ 
Ml\SZA 
(Krwawy iwit nad Dewą) 

Potężny dramat 
z życia rosyjskiego. 

Ilustracja muzyczna 
z udziałem 

chóru rosyjskiego. 

Samolot spadł na dach fabryki. 

Handlowa 
ekspedycja 
„ iskry bożej" ••• 
Aktorska „spółka 
z ogr. odp." 

Wszysfilm jest moż'1iwe w naszej 
zmaiterjaHzowanej epoce... NiJczemu 11ie 
trzeba się dziwić ... 

Nawet temu, że jeden z najwięk­
szych a:ktorów dramatycZinycli wspól­
cz.es111ych Niemiec oraz bohater wielu 
fiilrmów, znany w całym świecie fr~!'z 
Kortner, w11t'.00ł' niedawno do berlit1· 

• „ • . . • skiego registru haind.Iowego finnę ,,Fritz 
W sobotę, jak donos1hsmy, miała w Lo dzJ m1e1sce straszna katastrofa 1otni-1 Kortli:n- si>ółka z ogr odp•• 
cza, której ofiarą padł aparat marki „Mercedes" podczas wzlotów propagan· Kapita~ za·kRadow; fir~y··· wynosi 20 d~wy~h L o .. P. P. - Aparat wskutek ~e~ektu w ~otor~e znaj~~jąc s1e .. ~ad : tyisęcy marek. Spól'llikami Kortnera są: 
ulicą Zeromsk1ego .runął na dach fa~r.yk1 firmy „Miller 1 Seidel P:zeb11aJą~ jego ŻOllla JoJ1anna Kol"tner _ wklad 
nJóa wfylo~ da~h i osh1adia1JącJóna 1trDansbm1sJ~ ckh: W stk1~te~ . kk·atastr~fy loNtmkil Atntol!! lS,OOO marek _ oraz many malarz ber-

ze ?WIC~ 1 mec an c ze o rzyns 1 zos a 1 c1ęz o ranm. - a us rac~1 liński Hans friisch _ wkład 5 000 _ 
nasze] uwidocznione są szczątki aparatu na dachu fabrycznym w kilka chwil rek. Celem tA-O'W'"I catk:e f 1•. ~k·a 

po wypadku. "'ov ' ~ ~mna me u. J<n 
T*7E'P'E :F;m== 1 ilmMWflAl!łl &&M stytuowa~ego przedis1ęb1?rstwa han­

TO OO INTERESUJE. 
Na inspekcję policylnii przylatuje zdysza- MWWiiff++ii +ap 

,,,. Jakłś Jegomość. 
- Panie komłsarzu, czy macie Jeszcze te· Cb · t e 

co ztoc1z1e1a. który wczoraj włamał się do me- r O n Om e r I 
co mieszkania? miłość. 

- Ow5!em mamy go Jeszcze. - A o CO • Charakterystyczny obrazek 
~ chodzi.·- I 

- O! to bardzo ważna sprawa". Muszę z życia łódzkjego. 
tapytać tego draba w laki sposób mógł wejść 

·do mego mieszkania. nie budząc mojej żony. -
Pn:ez 25 lat staram się bowiem o to i nigdy do 
tef pory leszcze ml się to nie udało-

PRZVJACIBLSKIE ROZMÓWKI. 
- Pożycz ml 50 złotych .... 
- Chętni~ - ale nie teraz. - Dopiero, 

cdY wrócę z Odynł"" 
- A kiedy zamyślasz wrócić z Gdyni? 
- Teco Jeszcze nie v.iem„. Do tej pory bo-

wtem nie mam wcale zamiaru do Gdyni wy­
fecblt."' 

UPRZJEMY OENTELMAN. 
O n: NaJmocnlel panlą przepraszam, że 

rmąuedłem na ddslejsze rendez-vous tylko 
w lednel rękawłO'Lce. - Drugą jednak zgubi­
łem... 

O n a: Przypuszczam, te uda się panu pot 
nłeJ I• znaleźć .•• 

O n2 To będzie zdaje się trudniej... Dmgą 
llckMVlczkę zgubllem przed sześciu laty .. , 

Wyjaśnienie. 
W ?JW'ią~ku z wiadomością „Tragi·cz 

ny wypadek na ome[}Jtarzu", która się 

Łódź z paź.dziernika. f Wybuohta gwattowna sp.rzeci;k:1. 
. . ' . Bez re•z.wlta~u. P. z. zegarka me otrzy· 

,". Byto to w kwietnm. ~byw,atel lod~: i mat Zmartwio1J1y udał się tedy do ko· 
Kup. ~dam Z. prz.oohadzaJąc si.ę w do::.c • m:isa•rjatu p. p. gidzie zameldował o 
po'~?d!n~ nastr()ju. zaw~rł przyg~ną ' swym \Vy~adlku. 
znaJomosc z wesołą parnenką Reg(!l:\ I Wczoraj Rcguna Matuszczak zasia· 
1\1atusrozak. dla na ławie osilrnrżonych w sądzłe o· 

Do porozumie:1!a doszili ob~je ba1 · ; kręgeywym. Tiwmaczyła: się, że zegarka 
dzo szybko. Udah się razem do Jedne~o nie ukradlta że otrzymała go od z. jako 
z „domów" pr.zy ul. Zielonej, guzie spo· I zastaw. N{e miat on przy sobie p:e11ię· 
dzhli w dwójkę dość mile i przyjemn:e d1zy, a na sfowo honoru w1erzyć mu n.e 
czas. , „ chciaila„. 

Ody p. Z. zamierzal po uiplywie pe· Może i uwierzonoby jej zemani.)tn, 
wnego czasu pożegnać swą parttnerkę : gdyby na sprawie ·nie \vykryto si.ę, że 
:::lęgną~ ręką do kieszonki od kamizelki. ~ była ona już dwuJkrońnie karaną za pir 
gdzre przechowywa·ł zegarek, oniem:ał dobne pirzewintenie. Że diwa ra·zy przy· 
na chwiUę. Zegarka nie byfo, ohoć pa- i tapano ją na gorącym uczynku podo.b· 
mDęta~. że przed zawarciem „znajomi>· i nych krnclz' eży. I w kansekwerucji skci­
ści" z panną Regiin•ką miał go w kie· zano ją na 1 fiok więzienia, darując jej 
szeni. połowę kary na mocy amnesttii. 

Szofer przed sądem 
za przejechanie młodej dziewczyny. 

uka'Zalta w .,Expressie" w d. 30 W:I"ześ· I Łódź, 2 października. 
nia wyjaśniamy, że: I W dniu 11 lipca b. r. li:czni przecho-

/ecmky ikasy c:horych. Okazało się, lZ 

ma ooa złaimainą s·2!czękę, oraz wyhityoh 
kfil.ka zęibó'\V, Blizna na twarzy miała ipo 
zoistać już na zawsze, szpecąc okiropcie 
młodą dziewczynę. 

p. Bdeliszd:ajn nLe przychodziiła co· d:nie ul. Piotrl<ow·skiiej byli świadkami 
dzieininie na cmentairz żydowski, lecz 1 strasZIIlego wypadlku, kitóry omail nie 
zemdlla.t'a na pogrzebie. Żadnych obra· 1 S!Powodował śmierci młodej dzieW(:zy­
żeń niie odniosla. Pierwszej pomocy u· ny. 
dz.ielifo jej Pogotowie. Mianowki.e, z domu nr. 187 wyiszła 

W dniu wczo;rajszym . szofer Stefan 
Pa11ińsiki zna[azł się :na ław.ie oskario­
nycih sądu okręgowego w Łodzi. Sprawa 
była rozipa.trywa.na w trybie postępowa­
nia uprosz.c:zooego. Przewodniczył sędz.ia 
Wi1ec1ki. 

Co usłyszymy przez radio 
dztś, we wtorek 

1~go paźdz1ern1kaf 
li?.00-12.10 - Sygnał czasu, hejnał z wieży 

marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 12.10-15.00 - Przerwa. 15.00-
15.20 - Komunikaty: mcteoralogiczny, go~podar 
czy i nadprogram. 15.20-16.00 - Przerwa„ 16.00 
-16.55 - Koncert z płyt gramofonowych. 16.55 
-17.10 - Przerwa. 17.10-17.35 - Odczyt p, t. 
„Wielkie biegi kolarskie" (dział: „Sport i wY· 
chowanie fizyczne") - wyg1osi W. Junosza-Dą­
browski. 18.00-19.00 - Koncert kameralny. W 
programie sonaty Mozarta. Wykonawcy: Micha! 
Karski (skrzypce) i Apolinary Szeluta (fort.). -
1. Sonata skrzypcowa e-moll Nr. 4: a) Allegro, 
b) Tempo di Minuetto; 2. Sonta fortepl•anowa 
A-dur_: a) Tema con ver.ationi, b) Menuetto, c) 
Alla turca; 5. Sonata skrzypcqwa C-dur Nr. 8· 
a Allegro vivace, b) Andan-te sostenuto, c) Alle­
gro Rondo). 20.05-20.15 - Nadprogram i ko­
munikaty. 20.15 - Transmisja z Krakowa. 22.00 
- 22.05 - Sygna! czasu i komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 20.05-22.20 - Komunikaty Pol­
skiej Agencji Telegraficznej (PAT). 22.20-22.30 
- Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nad­
program. 

I Przechodząc przez ulicę -, 
rozejrzyj się uważnie, unik· 

uiesz kalectwa i śmierci; , __ _ 

17-leńnia Edyta Kiebsz, ~amierzająic 
przejść PTZez jezdnię na drugą stronę 
ohodini.ka. W tej chwili nadiec:hałz. w bły 
sikawi.cmem tempie aiufo :.. dOiI'ożka ·i nim 
młoda dziewczyna zdołała się zotjenrto­
wać, została u~zona błotruk.iem tant 
sillnie, że odrzucona w bok, ipadła nie­
przytomna, broiczą.c obfi.cie krwią. 

Szofer, który koirzysta,jąc z zamiesza 
nia usiłował ZJbiec, został· zatrzymany. 
Jedynie zawdzięczając. natychmiastowe­
mu z.jawienilll się polic;iainta, usz~dł sa­
mosądu iprze«:hodniów. Już bowiem po<l 
nosiły się groźnie laski, już przekleń­
>&twa i wyzwislka padały 11a amaitora 
,,lkawałerskiej" jazdy. · 

NieszczęśHiw q ofiarę pl"!Zewieziono do 

Oslkarżony oczywiście zap.rze.czył 
w.g:z;ys't,k;ęmu, świadek Fogel ;ednalk., ko­
misarz techinii<c2!lly z ramienia S.S. Uni0111 
przy zawodaich mofocykilowydh, ze.zina!, 
i·t szofe.r jec:hał z :niedoz.woloną szy1blko 'Ś 
cią 50 ik~m. na godzinę. 

W przemówieniu swem prolrura.tor 
Sikahiszewski doma,gał się surow~ !kary 
•daa oskarżonego, ipowołuaąc się na nie­
he7JPieczeństwo jakie s·twarza dfa rudlu 
kołowego !Podobna jazda ~amochode.m. 

Sitefan Panińslki skazainy z0$!ł:ał u 1 
miesiąic więzienia. 

TEATR MIEJSKI. I - TEATR KAMERALNY. . 
„PIENIĄDZ LEiY NA ULICY", Ozłś oraz w dałszym ciągu jutro i w czwar-

Wy1;tawaooa świeżo komedia Bernauera i tek „Siczęście frania" Wlodzim!erza Perzyt\­
Oesterreichera „Pieniądz leży na t1Hcy" ~aną skiego re Stefanem Jaraczem w popisowej roli 
będZ:ie w ~aJs~ym c~ągu dziś .wieczorem, w p!ą- Frania. Zinakomity arl"""-ta zosta'e w Łod · ·e-tek 1 w 111edz1elę wieczorem. . . „u l Z1 l 

W głównej rol.i kobiecej świeżo zaangażowa- SZC2lC tyllro kilka dni. 
·na artystka. p. Zofja Stasta. TEATR POPULARNY 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„DZIEJÓW ORZECHU". 

„Dzieje grzechu" grane będą już tylko trzy 
razy na przedstawieniach wieczorowych, miano­
w.k;ie: jutro, t. j, w środc. czwartek, oraz w so­
~ 

Dziś i · codziein.nie krotochwila l)obrzańskiego 
„Żołnierz krółO'W'ei Madagaskaru", urozilnatcona 
aktualnemi piosenkami, na której rozbawiona pu­
bliczność nagra,dza WY'konawców rzęsistemi bra­
wami. 

dll·owego Jest -ekspJoatacJa talentu a-k· 
tortskilego Fritza Kortnera ... 

Zupetnie tak sarno., jak zakłada się 
spółki w celu eksiploatacji n. p, kOSPahi 
siarki, wielkiej ·pos'.adfości ziemskiej !itp. 

Zadaniem firmy „Kortner i S·ka'„ 
na czele której stoi zar.ządlzający dY'rnk­
te>r, będzie: wynajdywan~e wszelkich 
możliwo·ści, dają~ych zyisk z talentu 
Kofltnera, a w;,ęc: zawieranie na;ikorzy­
sitniej<szyc·h umów na WY'stępy, produko~ 
\Vanie fi1mów z Kartnerem w tytuto~ 
wych rafach i t. d.. _,-

W szyistko to odbywać się będzie na 
zasadach Clcy'st.o ha'l1<lllowyah, wyklu· 
azaiących wszel'ką ind'ywiidual1ną wol· 
no-ść akrtora ..• 

Gazety ni·emieckie, pisząc o tym fa· 
kcie, dodaią 'Z przekąsem, że jeślL K:)r­
tner traktuje swoją „iskrę bo:żą" wy!ą· 
cznie ja'ko ohjekt eksploatacji handb­
wej, to nie powinien s.iię dziwić, jeśli 
sprav„·ozda11ia i krytykt o nim ukazy­
wać się będą w przysztośc~ niie w ru' 
bryce teatral111ej. tylko w dziaJe ha'l11dlo· 
wym ga·zety _,.. jako bila:ns prz·edsię· 
biorstwa za r-Olk ubieg-(y ... 

Kozacki sposób 
wentvtacji teatrów zamierza 
stosować magistrat warszawski. 

Warszawski wydział zdrowia magE• 
straiu zannierza · wip.rowa<lzić ?nowa~ję 
w sto~ecznyc:h mterscach rozrywko· 
wych, w kinach, teatrzykach i t. d. W 
czasie ani1rakt6w i przerw międ;vy 
przed1S.tawien!arn.i sale widowiskcn.re 
mają być calkowiCie opróżniane z pu· 
blicz.ności dfa dokladnego przewiefoze· 
ni a. 

Czy ilnowacfa taka wydałaby poią• 
dane skutki należy wątpić. Przedews;;y· 
stkiem jest ona technicznie trudna do 
ireali'zowania. foyer i poczekalnie tea· 
trów oraz kin są ,przewaroie tak szclu­
pte, że zmuszani:e wszystkich wildl6w 
do opuszczenia widowni! i przeniesi-e'l'lia 
się na czas antraktów. często dość jlu· 
gilcih, będ!zie niewykonalne. Poza tem 
trudJno wymagać od osób starszv:h, 
aby w ci'ąg'U 15 do 20 minut stały lub w 
t'Ioku się przeciskały w czasile antrak­
tów. 

Taki sposólb odJświeianF.a widowni i 
sal rozryw'kowych jest zbyt ... kazacki... „„.„„.„.„„ 
I Nie ufaj znajomemu I I 

Strzeż się przyjaciół! I I N·e wierz nawet własnej żonie 

1 
Albowiem wszc:dzie czyhają I 

• ~1ni~~1y m • 
I ••• J 



Czerwona śmierć w teatrze. 
Szczegóły straszliwei katastrofy madrycklBJ. 
Co opowiada naoczny świadek? · 

Jeden u świadków naocmyoh s.tra- wa1ą., git-zebiąc w upadku omdlałe kobie­
sznej katastrofy teatralnej w Madrycie ty i dzieci, deptane bezlitośnie przez 
podaije następuiące wsjrząsają-ce szcze· staiiszyoh, ogamiętycih ślepym stiradiem 
góły: śmierci. 

Było to na 10 minut przed 9-tą po Chwiejacc się na nogaich w iposzaą>a-
wie~kiej przerwie. ne.j odzieży, pokrwawieni wydobywa.ją 

Zaczęto grać ostatni aikt cieszącej się się ludzie na u.Hcę z okhła.ni pad~go 
wie1kiem pow<>eł.zen.iem operetki „La się tea·tru. 
Maijo.r del Puerto". Niekbóuy poistąipiwiszy !kilka dudków 

Nagle jakiś męilczyma w loży ipro.sce padają na ziemię, odurzeni świeżem po­
niowej krzyknął przeraźliwie. lJ!Przał 0t11 wietrzem. Za nimi podą.żałą inni w jesz­
ołbrzymi płomień, dobywają.cy się z za cze gorszym stan.ie, nieprzytomni z prze 
kttlis. ·rażenia ... 

Z lóż i ba.llkonów dały się słyszeć w Jakieś siedmi-o.letmie dziedko żałośnie 
taj samej chwili okrzyki trwogi. woła: 

Widzowie z krzeseł pairforowych pod - Madre! mad.rei {mamo!... mamo!..) 
noisili się ze swych miejsc zanieipokodeni. Niikt nie zw.ra-ca U1Wagę na hiedine ma 
Nie wiedzieli co się dzieje.-. leństwo. 

Czyżby to miał być ia:kiś nieoczeki- Pewna rodzina złożona z ośmiu osób 
wany efekt sceniiczny? zwęglona„. C>;ciec, widzate, że ni·ema ira-

Oczy 2'JWtt"acają się ku fożom: loże już ttlillllru, wpalko·wał sobie llmlę w Skroń a­
puste„. Portem kierui·ą się w sbronę og'llia. by nie pa1:rzeć na męazamire dzieci. ' 
Potem rozlewa się morze ogrua!.. Detko- Wynoszą z płonateego gma·dhu flrualy 
ncje przeżarte płomieniem - walą się!.. straiszliwie olkaJeczo!Ile„ niecl!ltóre z noża 

Wrtedy wstaie kaipelmk<;trz i ·podnosi mi tl.-wiącemi w plecaoh„. 
ba:tuitę w górę ... C:złoolkowie orlk.iestry w Co ahwi.\a wyskaikuije iktoś z oksDa. Lu . 
jednej dhwiili zrozumieli. Oni mają g.rać dzie w sk-01ku łamią irę-ce i nogi, roZJbiJjaiją 
najpięłfoniejtSzą melodiję z operetlki„. czasz•ki o bruk„ 

Publicmość na ohwhlę USlpakaga się, Pod gruzami teatru zmaJezion.o dziec-
aile słurpy ognia objęły już ·całą scenę i ko strasziliiwie okaJe<:zone ale żywe„. 
płomienie pełzają 1ku wi:downi. Matlka uipadają.c, ·przykryła ,je wła•snem 

W l:ożaiah niema ju.ż nikogo. Słyohać ciałem, chcąic o.sfonić przed zideptainiem 
~oohy tupot setek nóg, bie.glllt\/cyoh wdół przez oszrulały t-bum„. 
po nazbyt wąislciich schodach„. Jakiś biedalk, który -z żoną i 1P.ięcior-

Na~e iro.rl1;1źnia się wiązanie belki, giem dzieci tpo traz pierwszy w żyd.u ipo-
która z trz~k1em spada na scenę„. szedł do teatru, aby ruc.zicić IS'We imien~ny 

Przerażenie in:ieopisaine O·garn.ia oibec - błądzi wokół napół nieprzytomny .i szu 
nyob... Kn:yk grozy wyd<!lbywa się rz: ty- lka swych n~bli.ższych. Nie malazł ni1ko­
dąca piersi„. go, bo on jedyny z cał'e'j irodziny ocalał... 

Mężczyźni, kobiety dzieci zaczynają l Sufler teaitru dostał obłędu i zn-ilkł 
uciekać bezładnie.„ Panika zamienia thez wi.eści. Dot}'1cllozas iposzUlrują go 1bez 
tłum w iakąś jedną skłę,bi<>ną,, wyjąicą l..sikuteczinie. 
ma.sę.. Takich dTamatów irozegrało się mn6-

Bmzliwe morze ludzkie ;pr.ze do z.byt stwo„. Chcą•c Je wszysibkie op~ać mo,ź-
.wą'Sik.iich wyjść.... Dzwi .załamudą &ię i naby wyipeł'ni~ całe fomy. ' 

Str.~. 

najwspanialsze arcydzieło doby współczesne; 

ANNA 
KAREN INA 
Wszechpotężna pieśń miłosna wyczarowana subtelną 

dłonią największego znawcy duszy ludzkiej 

hr. LWA TOŁSTOJA. 
W genjalnej interpretacji najpłomienniejszej pary ko­

chanków świata 

liRBTY lił\RBD 
i JDHłll\ lilLBERTł\ 

Ilustracja muz. pod batutą L. Kantora 

Począl'ek o godz. 4.30 po poł. 

Lwica zazdrosna o pogromcę 
Niezwykłe wvpadki zazdrości zwierząt. 

. Fr?nctl!slka piiS~a Coilctt~ ba~dzo hi I ~śród jej pu~iJów znajdował się mię 
.b1 zw1e.rzęta; to tez, będą,c llueid'ys w ·te- d.zy mnem1 pewien pyton; ten wąż-ol­
atrzylku, gdzie między iinnemi 1PC1Pisy;wa- b-rzym był w obeicnośici pogromczyni tak 
ły się awy monsk.ie, pirosila pogrOllllcę ilCh łagodllly, że wygląd na zwierzę domowej 

Wyskoczył . Z grobu by je mogła obejrzeć .z1blisika. nawet di1a zwiedzającyoh był 01l wtedy 
Pog1romca hatidzo był zaidowollony z wcieleniem uprzejmości. 

•tej pro§by i zaprowadził Colette do Jednak Caryth miała męża, którego 
i począł żałośnie nad nim pła kac'• :z!biomika, w tktórym !Pływały t.reso"Wwne ba.r<izo koohała. Pewnego dnia, gdy s1e-

ilwy morskie. Na w.stę!Pie jednialk !Pt"OSił działa w ;pokosu wraz z owym pytonem, 
z Wairaa.wy dooom:ą: <>'hmyto i owmiętego w p.rz.eśderadl!Jo :zło ją, aby I»:ZY og·l~aniu Jwó.w stała daile- p~z.yby.ł do domu ~eg ~~· a pragnąc po4 
Szedł so.b~ prze.z UJliicę Międz)'tt'.zeaza ż.o:oo do ~o'bu. lam, lecz me od lwow, a od I'Ch \PO&tromcy, w:tać zonę ;po dlUlZISzeq rueobeano~c1, pod 

obyw•l tego sławnego grodu, 21..Jebn·i Nad m<>giłą irodzina zmarłe.go i wyttla ~dy~ ~jdna '!- samic jest bar~o .zazdrosną szedł do .nie3,, o~ą.ł ią i serdecznie p~:a· 
Leiilb Motel Kaicew. · jęte płaicztki płaikały irzeW1Diemi Łzam:i, za 1 ~sc1eka się! gdy • zauwa~y, ze ktokol- ło~~ł. UJ_r~a'Wl!lzy to pyton nucił się z 

Wtem pocru.ł mepn;uwycięOOną sen wodząic :żałośnie, gdy wtem poruszyło ą.ię wiek zbyt b.bsko mego stoi. wsc;e!kłosCJą ina p.rzy'bys.za, !P~~lę r~z-; 
ność. Ziewał potęmie i nie oa.myśla.jąc prześciieradło i Kacew .w e1lr'O(tu adamo- Talka. lWlca. - t~aczył pogr~a wa:~. ~zerolko;. chcąic · ~o illlaiJ~1d~znie1 
się wcale, poszedł do stajni irUie3akiego wym wySkoczył z gtrobu. - z wci.elkłoś'Cl chonll)e, szereg dni rue ukąSJ.c, P:rmrazo.na Caryth z wielkim tru 
Gokłma.nia.. Kiilika 00 wrażlirwszydi ruewia:st z.em bierze ż~ego pożywienia i wcai1e nie d-em t~o zi?.ołała uspoikoić wściekłe ~ 

Tam rozłożył się ma sianie i zasnął. dllałio, i-eden sęclziiwy patrJa.l"cha 0 mało chce na ruego patrzeć. zaxdll'ości zwierzę. ·. 
Minęła noc, cały dziień następny, wobilł nile dositał pa1piita~i serea - remJta pierz Co[eMe pomyś!lala, że pogromca mó-
się wie<:1Z6tr, a Lejb Motel Ka.cew spał. ohnęła w popłochu. :Vi to ~z~o w tym _celu a~yniie, ~y „ •••••••••••••• 

Goldman zn.alazł śpią<:ego. Zdlu:mi.ony „Nieboszcz)'lk" S7Jczętk.ając z zimna Ją bardzie~ zamtiry:gowa~, to tez umyślnie 
był skąd się mł~enirec wziął w stajini z':'bami siadł nad g;rohem i począł żałoś- st~ęła bardzo hl.isk? n:ego, a nawet po­
ale dohudzić śpilocha nie był w stainiie. me płakać. Zabo.bonny tł.um nie śm~ał się łozyła rirkę na r~1en.1u. J;latychm1as~ 

ZainiepoJro1ooy zawołał fe'110Zera. Fel do nieg-0 zbJiżyć. Dopiero IPO goozitnie rozl~gł stę pełen boi u ryk, l"'.:1cy, a ~olei 
czer ,,roizipa1bizył się w sybuaqji" i rzekł: ktoś w.ziiął na odwagę i 21hliż)'-ł się do pła te u1rzała parę oczu na s1eb1e zwroconą 

- żle, oin 1uż nie żyje.„ - Am.ewtt"yizm ozącego Ka.cewa. i zie1ą.cą wśdeikłością zaz<łirościa., 
serica - posta wał. <ijagn?.zę. . . . Sbwierdziono, że ilsrotnie żyje, że nie Inny przylk.ład zazdrości u zwierząt I 

Gol~am zaw1aoomił. policuę o nag· umatt"ł egz<>ty-cmych - ibo zazxlirość u ~ów, ko- ~~!!JIJ!!!!!l!l!!lll!lł 
łym .zg~m1e Kac-:wa, mebosz;CZ)'lka zaś 

1 
~ e~ain? na 'kinlrut lekarza, który Łów, ~ nawet boi spostrz.ega~y .niemal I = 

odwrez1<mo na knrlrut. S'tiwlle1'd<nł, ze Kacew był pogir~<>ny 3 na kazdym kroku, - pod<l<]e ruegalKa Ca-
Tam go wedlug pr.zepis6w irytualnyclt dni w śnie lei:ar.gfomym. ryth, pog.romczyni węż6w. CXXXXXXXXXXXXXXX 

............. --. --------------------------------------------------------....... ------------------------..... lmlllllllllll--lllll!ll!llllllllllllllllll~ ......... 11111111!~~ ..... ----

~~---------------------------~~ ~~( ~~ 
\ JUWAN GOSTYN. I 
I \ 

ł Piekło miłości i zbrodni. ; 
f \_ (WSPÓŁCZESNA POWIEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). \ 

~~ ~~ 

&~---------------------------~~ 
Robert przybiegł natychmiast do po­

koju żony. Zastał ją leżącą na podłodze 
w stanie nieprzytomnym. 

- Lekarza! Prędzej lekarza! - kr zy 
knąt, rzucając się na Irenę. 

Slużąca pobiegła do telefonu. Ro­
bert układał tymczasem Irenę na ka­
napie. 

- Niedobrze mi - jęczała chora. -
Tak mnie pali. Tu, tu w żofądku. 

- Może ta heróata? - zapytał 
strwożonym głosem. 

Oczy jej rozwarły się szeroko. W'iel 
ki, przerażłiwy strach malował sie w 

26) 
tych rozwartych źrenicach. Twarz jej 
pcibladla jeszcze bardziej. 

- Już wiem.„ - dodała cicho. -
Już wiem. 

Przyszedł lekarz. Zbadał, pokiwał 
głową i zapytał: 

- Czy chora była sama. 
- Nie ze mną ... - odparł Robert. 
- Tern gorzej dla pana.„ Sprawa 

jest mocno tajemnicza.„ Mam wraże­
nie, że pal'1ska małżonka została otruta. 

Parczewski zbladł. 
- Ależ to niemożliwe!.. - krzyk­

nął. - Siedzę z nią cały czas w domu .. 
Piliśmy herbate .. „ 

- Herbatę. - podchwy~it lekarz -
właśnie o to chodzi. Kto tę herbatę przy 
gotował? 

- żona sama. 
Lekarz bezradnie wzruszył ramio­

nami. 
- Muszę spełnić swój obowiązek -

rzekł, . wychodząc - i zawiadomić o 
wYPadku policję. Bardzo mi przykro, 
pan sam chyba rozumie, ale . . 

Po upływie kwadransu do mieszka­
nia Parczewskiego przybył naczelnik 
urzędu śledczego w towarzystwie 2-ch 
wywiadowców i policjanta. 

Parczewska leżała ria kanapie. Wi­
dać było, że to już są jej ostatnie chwlle 

Komisarz przystąpił natychmiast do 
badania: 

- Kogo pani podejrzewa? - byto 
jego pierwsze pytanie. 

- Nikogo - odparla cicho. 
- Czy pani wie o tern, że została 

pani otruta? 
-Wiem .... 
- I nikogo pani nie podejrzcw1 ? .. 
- Owszem.„ 
-l(ogo~ 
-Siebie .... 

Komisarz uśmiechnął się kącikiem 
ust. 

- Proszę powiedzieć wszystko .. Ca­
łą prawdę, w przeciwnym razie mąż 
pani zostanie aresztowany .... 

- On jest niewinny„„ 
- Więc, czy otruła się pani sama? 
- Tak .. Przez omyłkę ... Zresztą po-

wiem panu wszystko. Chwile moje sa po 
liczone, wiem o tern ... Teraz mogę wy­
znać prawdę ... Ale mąż mój musi stąd 
wyjść .... 

Komisarz dał znak Parczewskiemu. 
Robert wyszedł z pokoju. 

Irena zaczęta mówić: 
- Chciałam otruć męża„. Znudzi) 

mi się ... Teraz widzę, że chciałam po­
stąpić nikczemnie ... Lecz los mnie srogo 
ukarał... Pomyliłam szklanki.• Vvypiłam 
herbatę, w której była trucizna ... 

- A kto pani dal tę truciznę? - za­
pytał komisarz, notując skrzętnie ze• 
znania. 

Irena zastanowiła się na chwilę. 
- Władysław Przygórski... Mój ko-

chanek... ' 
Komisarz zanotowal nazwisko. 

'O. c. n.). 
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SPLENDID ---Dm--.i---------------
Dziś wielka premjera! 

hajpot~żniejszy film wykonany na tle wojny domowej w Rosji. 

" 
· · L o N· c HA NEY .Człowiek o .tysiącu twarzy•, swą kreacją zdegenerowa 

• 

· ·: , . ·' . · · . . . · · . nego . chłopa syberyjskiego stanął u szczytów artyzmu. 

• ro tam 
głównych: 

· )ako pułkownik Białe) Owardji dał sylwetkę owianą cza-R ICA R D Q C Q R T EZ rem ro1nantyzmu, petną bohataotwa i posw1ęrema. .,.. 

Barbara BEDFORD jako przepir>kna hrabianka. o której względy walczyli chłop 
· I i arystokrata, wysunęła s1~ na czoło gwiazd filmowych~ 

•• łlustrac a rnuz,czna ood bltutą A. CtudnowskieQo • 

Początek o godz. 4.30 po. poi. 

~ 

Ki n o Mi m~ó:!-a „ li . lio' r· ą razer1111~ści" 
Wedłuit głołnej powieści .bumorystvcznei BRUCE BATRUSF A THERA. c;i•nułe 
na przygodach dwóch żolnierz:y angielskich we Francji w nasi' WielkieL.Wojily. 

c;===== Dzli prem.,er• . . ' ' U W 

Warszawa, Królewska 35. 

Zawiadamia Sz Panie, że właścicielka przybyła 
do Łodzi d.&Lś z pięknymi modelami kapeluszy 

i nowości paryskich. 
t.6d:ł, M •niusz\ci · 1. mies7.k 12 . telefon 4~~4 „ ••••..•......•.........•..•......... , 

Chodtcie tylko do DoKtór 

„Pletropolu" W!lliwn~i 
(Moniuszki N! 1). 

·od wczoraj c:ałłłowlta 
zmiana programu 

.f,Uck i Flock 
; wzbcdzają powsżecbny podziw. 

Początek o 11 wiecz. 
D~borowa orkiestra jazzbap~owa. 

Ceaielo :ana 25. 
Telefon 26-87 

s„eciałlsta c'1o 
rób skórn11 eh, 
wener~czn"ch. 
1.ec~en,1e lampa1 

kwarćową. 

PrzVi~uie od godz. 
8-10. 12-2 i 4-8 

·w niedz. i święta 9-1 
UWVUffVVVVUU~ Dla · P~ od 4-5 
8ftftftftftftftftftftft oddzielna poczekał· 

· LECZNICA nia. 
Dr·med. 

tekarzy specjalistów i gabinet denty· 
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tram w.. pabJanic· 
k!ch) i;:rzy1111uje chórych w choro­
ba'-=h wt.zntki.:h specjalności od I 
Ili rano do 7-ci po poi Szczepit:nle 
ospy, analiz.,. (moczu. · kału. Krwi. 

i;lwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 zlote 

~óianer 
Dzielna Mt · 9. 

Powrócił 
r el Ni> . .!S-98. 
Choroby skórne. 

wene·ryczne 1 mo . 
c:zupłc:iowe. 
Pr:ty1muje 

, W'.iyty na mieście. · od 8-10 1 oo 5-8 
Zabiegi I operacie od umowy ((ąplele Leczenie 1ami" 
świetlne. Naswietlania lampą kwar- Kwarcową 
cową .Roentgen, Elektryzacja. Z.:by Oddz1Ł"lna po~ze-
sztuczne, korony złote, platyn.owe ka1nia ola Pan. 

i mosty. Dla Pań od 3-5 
W· niedziele I świeta do godz. 2 ll'O p po poł. 

xxxxxxxxxxxx, ·---

„TEATRO 
DEł. PIC·COLl.'' 

pod dyr. VITTORIO PODRECCA 

Teatr sztu~znych lu~zi 
wkr61ce 

Następn„ v, ""nra Miło~;" 
program: ,,Ul Ulii~ „&. · 

I H. L~i~~~:l;k? 
26 Sienkiewicza 28 

Godziny priylę~ 10-1 4-7 

i mn~. suknie trikotinowe i l p . . 

I przlł muie do reperaci'· 

I ul 8·gć> ierpnla 76. !Il piętro. 
I
' Tan•o. !>o w prvwatnem mi.e.sik miu . 

U Hi$1W 

Obrazy 
Alc:sentowieza, Fałata, Hofmana, Wcici• 
cha Kossaka. Filipkie\\;kza. Wyczólkow 

· ski.ego .i innycti, 
ołl:azyinie do sprze la:tia 
Wiadomość: Cegielniana 6, m. 8 

Choroby wenery. · mosk.iewskieao 
czne, skórne I wio-I' konserwalorjum. 
sów - leczenie wznowiła ldi· 
lampą kwarcową. I 
A.Nuk:Zt.JA Nr. 2 c.e gry iorte-

rb~i~lt1- I pjanowej. 

o~odl~~~:._:.~~YieJ1~ \IJfrhQdn ' ~ 7 m 1g 
Pa6, od 6--8 dla 
Panów. W niedzle- ~~ •• d1t lilii J ~ 1 ,, 

le I śwh~ta od 

-

10

-

12·-.f. ~ornwlu 
POSZUKUJĘ par- nrz~jmu e w le ·z. 
cell budowlanej w n y p1zy ni. Piotr. 
okolicy ut: Zagaj-I ko ws 11e 1 2:14 
nikowej. WiadQ-1 co lzie„niŁ" o 1 ~ od:r 
mość „Republika" 2-7 v.•ett 
sub „Parcela". . 1 . , 



Na podbój szos polskich ..•. 
Pierwszy dzień I raidu automobi­
l o w ego dookoła wojew. łódzkiego, 
(Od speclalnego wysłannika „Expressu Wieczornego".) 

~... „ "· 

Stosy 
odpowiedzi 
nadesłano do ostatniego 
konkursu sportowego 
„Expressu Wieczornego". 

ł.6dź, 2 pdd•zi.ernika. 
I tvm razem poszło ba.rdzo dobrze. Lód.i. 2 październi'ka. wozom. które za<leklarowaly najwi.::k· · radz, Noski. Wartę, Dąbrowę, Psary, Nadesłanych odpowiedzi - stosy. Traf· 

Pierwszy ra;'d auw,nob1~owy urzw szą szyvkość. W oJstępacb dwuminuto· Turek skąd już tylko 40 klm. pozostało nych zebrała się przeszło· setka. Obu wv 
dzouy s1.ar anit!m tuteJsze·go klubu ma· wycn ·wyJJu·szczcmo ogółem 19 następu· nam do Kal.is.za. Mamy kilka minut nad· ni·ków niestety nilkt nie przewfałział, suk­
rny już za sobą. W c11V1i i1l, kiedy p.szemy jącycf1 kierowców pp.: Starke („Stude· robionych. Jedziemy teraz ostrożnie, ce:sy więc naszych Cz}rtelników spało-­
te Mowa, jury, składaiące s.ę z pp. im· bz..::ker„J9 Elsert (Tatra 6 cyi.). Adolf aby do Kali!Sza nie przybyć ani za wcze· wic:me. 
11iisarzy 1 komisji sportoweJ Ł. A. K. NZ j Kehsz (Austro-Da)mler), Ootfrled Steil- śnie, ani za późno. albowiem nad g.to· Drągą lo-sowania . przyznaliśmy nag:ro 
wią,.,uje zawiłe zada.wa algebraiczn,~. ge.rt (OM. Superka), Fiszer (Erski.ne). 'wami naszymi· jik mlecz Dam1>kłesa wi- dy tym Czyte1nilkom, kfórzy nadesłali IPO 
ktore maJą być pods.lawą do oceny os!ą- \Vikk'.r Wolf {P1or1·.ac), Szweikert (OM) szą punkty karne. jedn~ . lrafnym wy.niJru. Nagrody, któr' 
~n.ętyc.r1 wyników. Wern~r Klster (Tatra 4 cyt.). Sekret przedstawiają bilety do -nafwiększych 

N.e zna~ąc jeS.G<CZe wynilków pozwol:- (Euick). I(ai~imierz Poz1?.a.ński (Austro ,, Trup" n a drodze. kino.iteatr6w łódzkich: „Caisiaia" i •• SiP-le3.l . 
.my sobie jednak stwierdzić. że pierw· Dc:;'•mJer), Bechtold (OM), Plihal (Olds· didu'• otrzymali: 
iZy raid. którego trasa obejmowała ob· mob:O. Kebsz (Essex), K. K~er {Tatra W drcidze do Kalis.za, m'ędzy Cze... I, Il, m nagrodę w postaci 2 biletów 
jazd całego woj.ewód.ttwa łódzk"ego, za· 2 cyl.), ~trnbach (Essex), Mlchd Czyłin- kowem a Morawinem źrebię zabiegło do kino-teatru „Casino'• otrzymali p.p.: 
rówH.> po~ względem sporrtow~m iak i ga.ri·~ (Buick)~ Terr.:ihe {Ausiro Daill!ler) I drogę p. Se:id:Jowi <ęuiok). z „pojedy:r R. Andrzejczak (0g!l'odowa 24) K. Baaa 
orga1.CLaCYtllYW prz~sz·~ł m1Asmielsze Ram·sch (Studebacker) i Tnehe (Buick). ku'• tego źreb·:<> J'uż me pm\."Stało, a1e i p. siak (KościU1sz!k.i 21) Br. Kotek (Now~ 
oczekiwania. AutomobJli.Sci lódtcy - a· Bud1zące się do pracy miaisto pr ty- I Se·'.idel nie w;;zed:I obronną ręką, albo· Si.kawska). · 
m~i.itor.q, ~rzeszen •. w Ł. A. K. (najmfod· g!ą-da s:ę. n:'e ~ez pewneg? zac'ekaw·e- wi.em maszyna zastała uszkodlzona i- z 4, 5, 6 i 1·ą nagrodę w postaci 1 bD9P 
$Za latorosl polskiego sportu autorpob1· ma przeJeź<lża.iącym w tronę Batuc· · dals-;rej konkure·t11Cji wycofana. tu do kino-teatru ,,Splendid'' otrzymaJl 
lowego) po raz plerwszy przystąp1\i do k1eto Rynku wozom obwieszonym du- z wybiciem naszej godzi•rw pny- pp.: Wł. Macboabattm (Pomorska 70), J. 
podobnej k:onkurencji i z tej piennzej żymi numerami na ma~kach. jazidu jesteśmy Stam (Cegie~niana 6 ~), · J. Szczepaniak 
próby ogrfQWel wyszli zwyc:'eską reką. (Siedl,ecka 12 m. 2) i S. Pokrzywa (Ka.-
Nie będzie wtem wcale prze·sady, Je5ii Pędz 'mv w Ka~iszu. roJaN~~-odzhfty.c·h po~e: C7.Vte'~!ł_,;__. pozwolimy sobie na określenie, że po- • •• "'&"' "'" „ ,_ ·1 -1 >llILlll\vw, 
.,." '""'rto d dniowej teJ· imprezu p h .,. · t ś · t W • ipr~imy upne,jmie do Redak-qji (ul. Piotr ..... <>m St>·•" wy wu . J o C· Wl'Jl 1es e. my pooa m1as em. Nt.d Prosną Jl'i;·;M~ ruch. General· pkow.ska 49 I p. 1. ofic.) w czwartek dni• był faktyCZ1\e bardz1

J wys!)lld i <>siągn~ę- sz:r~bkiem temp:e mlrn.emy po ko~ ~h ny z;:t~d autDmobił stó~ - to powatny . 
4 

bm. między godz. 
5 

_ 
7 

wiea. IPO od­
tych wy1.\.:iów ufo powstydziłaby slę za· lbac~1. w stronę Zgierw. Charlotenhur:g ewenem·ettt w oodz,enr:rnn. szarem zy- biór h.i~etów 
"rallilca. . Łodzi „ce.ly na .1wgach". Wzd!luż m1c c~u tego m!asta. z trud11ośo'.ą przycho- • -----

Do pierwszego raidu przygotCJ1v:ata przez które prze·:::hadzi raid u;tawi~a się , dzi nas~ej poU.cji utrzymani'e porządku. 
~vę kom sja sportowa ze specjalną sta· w zgodnym po~zą.dku. ludnosć m1a~a. · Lu1dziska cią,gną Jawą w kierunku mit>j· 
rannośc:ią, to też organlzacjr raidu nic Teraz wydostaJemy s.ę na dobry brttk. 1 sca posto1u. Przep'.sane pól godziny wv­
~i:sO'lum'e ~zuclć me m·oioa. Pc:rlob11i.e Jedziemy „na" Stryków, Brzezjny. korzystuią zau•odnl-cy na reperacje gum 
Jak. Q. oslągmętYfh ~yn~kach mozna ,ro· W żakov ... ·:ca·ch zatrzymuje nas na 3 m1- i za()'T)atruią się w benzynę. 
wn.e-z i o orgamzacJ1 radu mówić tyiko nuty przejcidżający pooiąg, co jednak Bil an. · pierwszego dni'a przedsta· 
w sam~ch ~uperlatyw3dJ. .· , _ n:e jest- ne~trnlizownn~. M~niemy \~'!.ce wia się następtt3ąco: · Pogoda dGptsała, 

Odklada1ąc do jedneg.o t naJbl ż_ 1 z- szyb.k0Sc1ą do „10-~;~1" mlmo ~a~deK1a· ' rrr-:e•byh dr0t1a w 90-clu orocent'.ł.~h b. 
szyc~ numerów nasze~o pusma spraw1 rowa111a t~rlko „40·tk.i . V.a Ro·k1c.11y -1 cfrlbra. 2 m?t1.,.,,vny wyooiairo. ln~ch 
f;~:1~1e technlcme z ra.du, podajemy 00· u:azd prze~eiidżamy Tomaszów 1 \Vol· W'VJ)"!l"łlców ufu zr,uooowarr. P\>Ztitem 
mze1 :wrażenia n.asz~ SJ>~Jalm.;go wy- 1 t:~kz, gdzie mieHśmy ju~ .100. klm: odro- I ~chyleń 00 p.rze1)'s~'?l'm c-iw.t m~1<ro· 
słt.Jm1ika ?· Maksa Lllpszyca, który na · bionych. P.o p.ót godzime Jestesmy w skoo~"'"'J<t fczha.. ktióra zositai1i·e ustalur.a 
zaprniszen:e Ł. A. K. towarzyszy>ł za- Piotrkowie, gdzlre urządzony był pierw: na posiedzeniu· jury. 
wcdnrkom. szy punkt kontrolny. Grói Trybuna-Iski * 
N t • w:ta nas bardzo se1ideczme. Tu dow a· • a s arcie. dujemy się, że karawana nasza zeswzy· . J·e;steśmy u.!oko;v~·nl w l!ote!u, euro· 

Zwycięstwa „ . 

połicii łódzkiei 
na zawodach 
w Warszawie. 

W niedzielę rozpoczęły się w War­
szawie ogólno .:. krajowe 1>olicyjne za- . 
wody hippiczne z udziałem drużyny 
łódzkie], która liczy lZ zawodników. 
W pierwszym dniu zawodów odbyły:) 
się jedynie skoki, przyczem drużyna 
łódzka odniosła świetny sukces, zdo­
bywając pierwszą nagrodę, czwartą I 
szóstą. W dniu dzisiejszym odbYWa 
się dalszy ciąg zawodów. 

Przed lokalem Ł. A. K. w sobotę już pl~l~ nieco, albow:em p. Fiszer na „er- pe:rs~1m. ~astro! :vsrnd za~od111ko'Y --: 
vd godziny 6-ej rano panował ruch ko· sikm.e" z powodu defektu maszyny mu- , doskonały. !-J 9 CJ odby!~a srę w s~h re. 
losalny. Wzdluż ul.cy P~otrkowsklej od sial się v.-y·::ofać. . ! ~auraćY?neJ ~otel~ wspotna kolacJa.. kt~ 
Prze·a·zdu do Nawr-otu długi sznur sa· Dalsza nasza trasa prowadzi do Bet· ra pneciąg<nęJa się do p6lno~y .. Atmo M• ł ł 
~ocbodó~. b:orących Ud.llat w rai.izie I ch~towa, skąd dalej przez S:ocz_ercó~v, I :ferę sza"tlpanską wprnwadz1t wtcepre· IS rzos wa 
Jak równ<eż towarzyszących. w lokalu prz~bywamy -.na rynek w W1elun ~' ,,es Ł. ~-.Kp. ł'T. Leo~ard-, • ł • 
klubowym. w miarę zbl1żan:a sill~ godzi- jg<lz1e byt drugi punikt kontrolny. Jestes- Kolacja ·1wprawdz.e. S1'ę. skonczyła. enn1sowe 
ny wystariowania. ruch s;ę potęguje. my 7~odni z prze~isanym nam cza~e~~ ale za~vodn1it~~m jakoś me sp11esmo byto Łódzkieao Lawn-
Kierowcy jak i komisarze zaiła1wiają <)· zgodni co do jedneJ sekundy. Do zaknn do ,Józkowie . . ~ 
,tatnie formalności. Prasa reprezento- czenia pierws""e,g-o et~pu jaz?.v pozos~a· Doskonały np.stróJ trwał do biafe~o Tennis Klubu. 
waua bardzo szczupło, bo aż przez 2 ło nam jeszcze 130 kim. M,'Jamy Sm· rana... M. '- Ubiegłej soboty rozpoczęły się w 
d?;iennlkarzy, spełnia w tym ra:dtzie ró· Helenowie mistrzostwa tennisowe 
wnież rolę kom.sarzy, którym poruczo· B Łódzkiego klubu Lawn. tennisowego.. 
ne jest czuwanie nad regularno&cią jaz- Pólfinałv klasy • które trwać będą przez cały tydzień 
dy zawochników, oraz przestrzeganie I 

3 1 
(l J) bieżący. f'!nały spodziewane są w nad-

przez n:ch regulamiuu Dla wyjaśnie!lia Burz~ '"""'. H2smonea • • chodzącą sobotę i niedzielę, dnia 6. i 7 
d0dać muszę. że ra~'d nle Jest utdllym U Jf • • • października. Turniej wzbudził ogrom-
wyśd~iem, lecz konkurs~ regularnej ne zainteresowanie ze względu na u-
Jazdy tdel'lowćy, który Zadekl.f!i'Owauą w dniu lYneg.dajsr~ym ttasrnonea zulfacie ~farą brufafo,e} gry Burzy, padł 'dział w nim najlepszych tennisistów 
SZ:\„bkość powi \~z dokładntllścia co do lódzka rozegrata z Burzą pierwsze spo· już w pierwszych minutach z_awo~w łódzkich, którzy zgrupowani są ·.w 
n.druty przestrzegać. tkanie póWnalowe o mlstr.:.·ostwo klasy Rotapel, który coprrawda opuścił bo11Sko Łódzkim Lawn-tennisie Klubie. Mię· 

f unkcia komisarza przypadła ml w B, które zakor1czylo się przegraną Iia· tylko na krótki czas, ale w dalszym c:ą- dzy iunemi biorą udział w zawodach 
1ld·ziale 'na maszyn:e „Tatra·• prowadzo- smonei w stosunku 3:1. Pierwszą bram· gu gry był iui ni'ez.dolny do walk.i. W panie: Posseltówna, \V. K. Richterów­
nej przez p. Kistera. Do tei dwucylin- kę zdobywa tfasmonea w 25 minucie drugiej połowie te·go samego losu do- ne Wotzówna oraz z panów: bracia 
dm w ej „ Taterki'' ma.in wy~ątkowe prz.e.z Humeca. . Na pół m:uuty . p:rięd z1na·t lewy tączini'k. Hasmonei Prenkic~. , St~larowle, Steinert, Stadtlender, Schei 
szczęście. Ilekroć uczestniczę w ja<k'cj- końcem pierwszej potowy bramkarz tak, że p.o stracie dwóch napastm· bler i inni. . 
kohi,::crk bądź imprezie aut·omobLlow~j. łfa~smonei wypuszcza t}itkę z rąk, która ków, atak nie mógł należycie funk.::jy -----
czy też motocyklowej trafiam na tc;n wtac'Za się do bramki'. W tej części za· nować. . T Ś • C • 
dosh.J<nały i rozhukany samcjazd. T1k, wodów mecz na1leża~ do b. i1t1rileresuja; Meczem kierował p. Pietsch nad&wy· ury Cl- racov1a ' 
daskonały ! ,.Tatra" bow:em p. Kist-e ... a cych. czaj słabo. Nie potraf·'.~ on poskromić • d • J Ł d • 
przebyta już bez mała 140 tyslęcy ki- Po zm1ani·e stron łfasmonea pozwa· faulujących bezustann!1e za·wod:nlków W nie Z1e ę W O .ZJ. 
JometTów O!) co ~est sw~o ro1zaiu re- la -sobie nariuo'ć górny sys~em gry, Bur.zy, którzy czynili soMe z sędzią, co W nadchodzącą niedzielę zmierzą 
ffr..rdem. I r- .... myśłeć! Bf$ko półtorej set· p,rzez co nic się n'e klei, w szereg:ich im s'.ię żvwnie podobało. się Turyści w Łodzi z Cracovią. Pier-
łd tysłęcy kil·cmetri}w słyrnn,ycb polskiclt z.es.polu t6dz:k!ego. A już z.upełnie z.de· PubHcwośei 500 osób. wszy mecz tych drużyn o mistrzostwo. 
~Zl%, wszak t() nhwiar()'!'.''Jiifln wprf>st prymowa!a graczy samobój.cza bramka, „••••••••••••••• H•••••••••••• Polski, rozegrany w Krakowie zakoń-
!"Zc.cr.. A iednak ... Dla orienfacii ty;h str7efona przez obrońce. Cafe Restaurant czył się zwycięstwem Cracovii w sto-
Wfr vstkich iHteres~jącyclt s'.ę naszym Jiasmonea ~a coraz stabie~. re u- sunku 6:1. Zawody odbędą się o l{odz. 
atttomoł>T·z.mem dodam. że ws.pom11ia- mie dostosować się do wąsk'ie~ pa· P-ootrkowska 48 Tel. 62·11. 3-ej po południu na boisku D. O. K. IV. 
na ma~zvna nos; . Nr. 5 Próbnv". dz.'steio tere:nu, a.takując w d o· Od dzi'Ś w kaźidą sobotę, nledlzi,e-1~ ł Jednocześnie odbędą się w kraju na-

Ale O'to nastąpił łowie b. rzadko. Natom'ast Burza wie· św:ięta, jak ró\vnież przez cały czas stępujące spotkania ligowe: I. P. C. -

W V i a z d. tnie dymonowana na swym wązlutklem wolnych świąt odlbywają się podw1e· Ł. K. S. w Katowicach, -Warszawianka 
bo:'Sku coraz energiczniej na-c'iera, ·zd•)~ czorki Tanec_zne ('Five o clock,1od, 5-:-7 - Legja w Warszawie, Wisła - Has­
·bvwaJiąc tes,.,.cze Jedną bramkę nrzez 

1 
wiecz. - Ws~ep wo-lny. .._ Doskonała monea we Lwowie, Pogoń - Polonja Z wybidem )tOdz:nv 7-ej rano. p. kJ'" 

mandor inż. Kańczyńskl na znak Sitarte~ 
ra <lał sygnat do wyjazdu pierwszvni 

Lauera. Przez cały C:"'as mec·ro Burza orkiestra roo batwtą p; Szyirn1s:T.elewtcza-. we Lwowie i Ruch· - Warta w Kró-
polowata na kości przeciwnika ~ w re· _ DJ/rek*- lewskiej Hucie. 

. . 



Str. & 

Afera kolejowa 
wa lwow10. 
Robotnicy kradli towar. 

Lwów, 3 października. 
,,Dziennik Lwowski'' donosi, że w o· · 

statnich d·niach władze kolejowe \ve . 
Lwowie wpa<lły na trop niebywa~cj do· ! 
tąd afery. Stwierdzono, ie w c:rns1·<> 
przenoszenia skrzyń z towarami z pacią 
gów towarowvch do mag-azv·nn towar l 
:?"Iną t. 

\Vdrożone dochodzenie dab nadzwy 
.::zajny wynik. Wywiadowca wydz'.atn 
śledczego przyłapali k:Ilrn robotników 
kolejowych w chw:li, ,;;dy rozb'.ia!. skrzv 
oie z to:warcm. Robotników z mieisca 
aresztowano. 

·· Oka-zało sł-ę, że robotnicy c\ po roz· 
biciu skrzyni, część towaru z n1ej zabie· I 
rai! i skrzynie następnie zabijaH z po· 
wrotem. 

Zderzenie się 
dwuch pociągów w ·Niem· • 
czech. 

Keiserlauthern.. 2 paździem~ka . . 
Dziś rano o g.odz. 5 m. 31 na dworcu 

Keiserlauthen-West . pociąg osobowy 
wpadł na sfojacy pociąg' .Pusty. ·Drugi 
wagon osobowego pocią.gu .. z.miatdż_,,ł 
pierwszy wagoo pociągu stojącego, tak, 
że jedv.a osoba została zab;.ta, dwie cicż 
ko ranne i 6 lekko. 

Rekord lotu 
bez lądowania. 

Londyn, 1 października. j 
Lotnicy amerykańscy Brock i Schlcc.

1 
znany z podróży samolotem, d~ok:Jta 
świata, wystartowali wczoraj, cele!n 
pobicia rekordu długości lmu bez lą<lo· 

·wania. 

Pociąg zmiażdżył 
automobil. 

Londyn, 2 paździ·ernika. ' 
Pod miastem Melbourne w Ąust;alj! 

Gen. NIESELL ba(ia stan auta· pancer uego nowego systemu, Ktore podczas · 
manewrnw "'vkaz.ało niezwykłą sprawność. 

e „; up .. „. AMI 

l 
I 

Straszne skutki tornada 
~ w Ameryce. 

W ubiegłym tygodnlfu szalał w Ameryce 
huragan t. zw. „tornado". którv znłsz. 
czyi wiele kwitnących osiedli ludzkiclt. 
Na zdJęcłu--Szczą.tki, zniesiouel przez 
„tornado", wielkiej fabryki ameryliaJi. 

skieJ. 

Dymisia gabinetu 
-v Szwecji. 

najechał pociąg na przejeździe kol~jo· · W Berlinfe wybudowany rostn! ~łganty rznycli tozmłarów lian!?ar 'dla samo}o. 
wym do automobil. Samochóą ur5tat tów. Jest to swego rodLa]u 1tot el dla uapowietrznlJi.;h rumaków. Premier szwedzki 

E. O. EKMANN ~~askany, czterech pasażerów je~ za ~~!~~~!.~!~~~~~~~~!~!·~·!~~~~~~~~~~~~~~~~~ ·'>itycb, sześciu ciężko rannych. = podał stę do dvmisji wraz z całvm gabL 
' netem. Powód-wynik wybOrów, któl'J 

Katastrofa koleiowa 
w Hiszpanii. 

Madryt, 2 październih : 
Donoszą tu z O:braharu, iż express. : 

!clący z Madrytu do Algeciras, z.derzvł 
;ie z pociągiem, idącym z Malagi. w 
:zasie zderzenia ·kilkanaście wal{J111ów 
llległo zmiażdżeniu. 3 osoby zo5tah· za 
bite, 18 ciężko ranne. 

Ufwarcie kursu 
policyjnego w Wiedniu. 
'Jznan;e dla policji polskiej. 

Wiede11, 1 paillz:ernika. 
Dziś o g'Jd7-'.nie 10-ej przed połud­

i•'fm nast ·.li io w obe:;r.ośd posła I~i'J 
czypos,Kiliki Polskiej ;)fw,u.:•·! v'.::lsk; . 
gtl kursu pcJ1cyjnego w W'cdniu 

Prez'.} d~nt policji wi~~ensk•c:} S • 
b~r wygi'.,:;:: przy tej oka~j1 prz 
n-<.>. w kr1)•.cn: wyraził s~ 'r 
c.i ; iataln ) :~:: i.IOlskiej poE.: 

Kurs trwa 6 mi"~siec.v. 

. uf ubłoną rozrywką dzieci w Rzym fe Jest karmienie fok w ogrodz.le 
zoologi cznym. 

wzmocnił konserwatystów. Premier Ek· 

l 
man sprawował rządy Od d. 7 czerwcs· 

1926 r. 

buf Br}a Państwowa 
Otówniefsze wygrane: 

Zł. 10.000 na nr. 135445. 
Zł. 5.000 na nr. 27518. 
Zł. 3.000 na n-ry: 36627 88106. 
Zł. 2.000 na n-ry: 7803 31318 50245 

58699 65021 74558 90936 90866 112501 
133506. 

Zł. t.000 na n-ry: 372 4059 4969 5088 
10592 10437 13848 13830 15871 48303 
51200 90419 123992 136484. 

Zł. 600 na n-ry: 13367 21871 27509 
335.37 3494·1 38640 45096 52357 57192 
60100 72126 97192 106905 106215 114063 
122245 126909 127460 132880 133090 
136581. 

Zł. 500 na n-ry: 1045 2150 32-1·1 S·Wó 
szły prezydent Meksyku 11~79 12168 1s142 15910 16674 11as9 

' . • 17836 19634 20020 20513 :? 1183 31 7)9 
Meksyku donoszą, łż komisja y: y· I przyszłego prezydenta Gil jest gorącym 22056 2430.6 25990 27327 27590 .:s3n· 

· za obu izb meksykań. sk"ch oarla· zwolennikiem po.Utyki prezyd ~·11 a ~al· 129292 30980 31599 32535 .32639 3.?709 
entu wybrata jednogłośnie m:n ·,tra Iesa. 34930 37442 37992 38312 JS'041 30·! 12 

spraw wewnętrznych Portesa Gil na 40656 43075 4306 45300 47038 4756u 

Prenumera 1 W Łodzi zt 4.00 miesłęcznle.-Zan:~i-Jscowe 5 zt 
miesięcznie. - Zagranic:t 7 zł .. miesięcznie .. - ~szenia:. ZWYCZAJNE: 10 gr, za wiersz mtnm-:trowy (na stronie to-szpalt. 

W TEKSCU::: 40 gr. "!;& wiersz m:Umetrowy. {na slron!e .t-sz11:.Jt. Odnoszenie do domów 40 groszy. 
l(edakcla i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-1 
Telefony redakcji 27·2'ł, 36-43, 36-44. PO paf. Rękopisów nlezamówfo· 
Telefon. :.tdmln!stracJi 22-14. .... .JlYCh me z;wraca s.lę 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 36 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i za.Jub. po tckści1 
10 zł. ZaDJieiscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 oroc. drożej. ~a t:rmlnowy dru!i ogłaszcń ad· 
mlnlstracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - Naimnlejsze zł. 1.20. poszak. pracy 10 groszy • ......,...._-...,......c..... ___________________________ ------- ---·-- - -

Za "T:JYdawnictwo „Republiki" SD. :i ca. odl">o w. Władysław Polak. W drukami ,.Republiki Sp. ~ o.gr. odp„ Piotrkowska 49 i 64.. ~edaktor odpow. Ja<:: (1roh~rlak. 




